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w Sobotę dnia..13. Października Roku 1810 | 
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z Sandomierza d. 20. Wrzes. 
Dzień dzisieyszy świetnym był dla San» 

domierza iiego okolicy powiatowey; albo- 
wiem Sad Pokoiu, ta to nayzbawiennieysza 
dia ludów magistratura, urzędowanie swoie 
wprowadził, — W godzinach rannych Sę- 
dziowie powistu Sandomierskiego JWW.JX. 
Kazimierz Stokowski Konsyłiarz Konsysto- 
rza Krakowskiego i Jan Nepomucen Michal- 

częwski, wraz z Podsedkiem W. Rochem 

Saniewskim i Pisarzem Ur, Jabłonowskim 
udali się do kościoła Kollegiaty Sandomier- 
ekiey, w którey świątyni JW. Xiądz Sędzia 
Stokowski wielką miszą odprawił, Zgroma- 

dzeni zaś w tym przybytku Pańskim tak urzę- 
"dnicy iak i obywatele, składali Naywyższe- 
mujswe pokorne dzięki za uzyskanie poie- 
dnawczey magistratury, . Po ukończonym 
nabożeństwie JW W. Sędziowie Pokoiu wraz 
z władzami mieyscowemi cywilnemi i woy- 
skowemi oraz licznie zgromadzonym okoli- 
cznym Obywatelstwem, udali się do miey- 
sca urzędowania swoiego, gdzie JW, Mi- 
chalczewski, Sędzia Pokoiu, mową pełną 
energii obywatelskiey przedstawiał w krótko» 
ści dobroczynne skutki wprowadzonego sądu, 
i wyraził nieograniczoną wdzięczność tak 
Wielkiemu Prawodawcy  Nayiaśnieyszemu 
Napoleonowi Cesarzowi Francuzów, iak 
Naylaśnieyszemu Frederykowi A ugu- 
stowi Królowi Saskiemu Xiążęciu Warsza- 
wskiemu, za nadanie praw Narod nasz uszczę- 
Sliwiaigcych, w pośród którey czytana była 
mowa JW. Minietra Sprawiedliwości, miana 
w Krakowie przy zaprowadzeniu Kodexu N a- 
poleona, == Z przeyściem czagu urzędo- 

wego otworzenia sądu, nastąpił obiad przez 
JW. Sędziego Michalczewskiego na osob 
przeszło pięćdziesiąt dany, na którym znay- 
duiący się szanowni goście spełnianiem toa- 
stów za zdrówie Nayiagnieyezego Napoleo- 
‘ma, Naylaśnieyszego Króla Saskiego, Xią- 
żęcia Warszawskiego; JW. Ministra Spra» 
wiediiwości; JO, Xięcia Ministra Woyny ż 
walecznych woysk Polskich, okazali szczerą 
radość i ukontentowanie, iakiemi są zaięci 
przez uzyskanie tak użyteczney magistratury, 

z-Krasnegosiawu d. 21. HW rześ, 
„JO. Xiąże wódz naczelny po odbytey re- 

wii pod Łublinem, przejeżdżał do Zamościa, 
a lubo niemiał zamiaru wypocznienia, wi- 
dząc iednak zachodzących mu drógę Obywa- 
teli, raczył wysiąść na chwilę, gdzie Pod- 
prefekt mieyscowy (W. Jakob Pawłowski) * 
tak się odezwał: „JO, Mości Xiąże! Obvwa- 
tele, których Wasza Xięca Mość widzisz, ze- 
brali się iedynie dla wyrażenia Waezey Xię- 
cey Mości głębokiego swego uszanowania i 
wdzięczności należney zasłużonemu w spra- 
wie Qyczyzny wodzowi; ia zaś iestem ten 
sam, który miałem szczęście roku przeszłe- 
go ofiarować Waszey Xięcey Mości klucze 
miasta Lublina, Życzenia moie ówczesne zi- 
Ściły się żupełnie, bo od tego momentu mę- 
ztwo Waszey Xięcey Mości zachowało ie dia 
\Oyezyzny na zawsze.” — Na co Xiąże Jmć 
łaskawie raczył odpowiedzieć: „12 miło mu 
iest przekonywać się o przychylnych senty- 
meniach tak godnych Obywateli i znanego 
mu Podprefekta, osobliwie spotykać go wtym 
mieście, którego poświęcenie się w dzieciach, 
narodu pamiętnym będzie: Krasnostawianie 



AZ 
na daleki ieszeze odgtos zbliżających się ku 

Lublinowi woysk Polekich, dla strudnienia 

przeyścia z inney strony nieprzyiacielowi, 

zrzucili most na Wieprzu, a prawie w mgnie- 

"niu oka tenże złożyli, gdy nasze oddziały 

spostrzegli.” z 
Po czym Xiąże Tat w dalszą udał się 

podróż,  pożegnawszy przytomnych z zwykłą 

sóbie uprzeymością. ~~ 
z Paryża d. 28, Września. 

Gwardya Cesarska wyprawiła ucztę legio- 

nowi pertugalskiemu, Portugalczykowie oka- 

zywali naywiększą ochotę, dustać się do Por 
tugalii i cwiczyć tam Anglikow. 

‘Dziennik państwa donosi z Fontainebleau" 

ped dniem 26. NN. Cesarstwo przybyh ru 

wczoray o godzinie 7. wieczorucy. -Cesarz 

zie: hał tn z Grosboie, gdzie polował, Cole 

miiasto było oświecone. Xiężniczka Borghe- 

res i W. Xże Bergski przybyli tu dniem 

wprzódy. Spodziewana także Królowa HA- 

Jerderska z familig, toż i Xie Neuchatelu, 

który najął iuż pokoie dla swych dwerzao. 

— Oprocz teatru dworskiego, dawane także 

będą 66. e widowiska w mieście, Dziś wy- 

iechali NN. Ceszrstwo w kolasce spacerem. 

— Wszystko tu w poruszeniu. Mamy Da- 

dzieię, Ze bawienie się tu dworu będzię na- 

der $wietue. 
W nocy z 25. na 26. wyiechał Hrabia 

Metternich powrotem do Wiednia. 
Oficerowie z legionu portugalskiego po- 

chodzą powiększey części z naypierwszych 

dan'ów tego kraiu. Przybycie tego legionu 

do Portugalii naylepszą będzie odpowiedzią 

ms obgadanie Anglików, iakoby wszyscy by- 

H potruci lub zamordowani, 

„Dziennik Państwa zawiera co następuie: 

z Salonichi'd. a. Lipca. 

Z, Malty piżybył tu okręt Amerykański 

Zz towarami kolonialnemi, do Wiednia prze- 

znaczony. Oczekuig tu ieszcze trzech in- 

nych okrętów ztakietniź towarami, które przez 

Węgry» gdzie wolny maią przechód, prowa- 

dzone bydź maią. Kupcy, poddzni mo- 

éaratw, należących do systematu statego lą= 

WE 

du, z zastmowieniem spostrzegli, iż Kone 
sul Austryacki do tego sposobu handlowania 
tak dalece iest przychylnysi, iż nietylko das 
ie swoie własne magazyny, ale teź właścicie= 
li towarów, tak Anglików, iako i Austryae 
ków, do swego-przyimuie domu, 

z Neapolu d. 12. Września, = 
(Wyiatek z prywatnego listu, ) 

- Noc przepędziłem na Wezuwiuszuy' i by= 
łem świadkiem naywspanialszego wybuchuy 
iakiego dawna ńiewidziano, Od dwóch dni, 

łoskot pódzielnny i trzask kilkokrotny dawał 
poznać, 
na. 
wyhuch nżstąpłł w kierunku mogąc;m wiele 

zaszkodzić miastu' Port i Resyna. Byłem 

właśnie na gorze Yomcro, gdziem obiadował 
iuważałem burzę zbierałącą sę zetrony WE= 
zuwiusza, ktora iednakże,dozwalała spostr7e= 

gać grubą kalumńę dymu z niego wychodzg- 
ca 1 wznoBzącą się do nadewyczayney wyso- 

kości. W miarę ustępowania dnia, czerwo~= 
nawy dym ce aż mot nieyszego rabierał kolo= 

ru; aw nocy Cała góra w ogrin stanęła. Uda- 

łem sre du 

że W:zuwiusz wzruszać dig zaczy- 

Neap.ty, wsi>diem do powozu 1 
Huk 

Wezuwiusz przestał wybuchaé, !ecź 

lawa obficre płynęła. Cala płaszczyzna po 

prawcy Erenitarza nią była okryta; płomień. 
wiesca ciemrie objaśniał, tak dalece, Że ro= 

zległość cała oblaną była morzem ognistynr 
Stańąwszy przy 

lazłern lawą zalaną. 

o godzinie to, stanąłem w Eremitarzu, 

ustał, 

Zniewolitem więc prze? 

wodników do wyszukania lub prze dsiewzig- 

cia inney; po p ółtrzeciogodzinnym prze dzie 
raDiu SiĘ Z wie lig p ey stanglismy nareszcie 

na wierzchołku. 
Krater widziałem napełniony wrzącą lax 

wą, która z szemraniem posępnym płynęłą 

dwiema szerokiemrotworami: iedńym zetrony 
Rezyny, drugim ku Bosco tre - Case, w linit 

prosiey na Gionachinopoli, Rozeyscie się 
ławy ocalito pierwsze miasto; byłoby bowiem 
zginęło, a może i Portici, gdyby wezystka 
lawa poszła była w iedrę stronę. Domy nies 

które zostały nią zalane od Birony Bosco, i 

Wczoray o godzinie 4tev z południa, = 

górze, drogę starą znas- 
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winnice wypalone. Śzczęściem, że wybuch “ohrazenie imponulgcego i okropnego wido- 

nierrwał iak godzin parę, i bieg lawy uspo- 

koił się; wszyscy iedpakże mieszkańcy pełni 

gą niespokoyności; nigdy ieszcze tak niezmier
- 

ney mnogości iw tak krótkim czasię wysziey 

a Weżuwiusza niewidziano, 

Dnia 19. Września o godzinie gciey 
po południu 

Wezuwiusz zdaie się wzruszać na nowo; 

mocny łoskot słyszemy i'lawa dobywa się 

'z strony Gioacchinopoli: wprawia ona w ob
a- 

wę utraty tego miasta; czynią przysposobie- 

nia do odwrócenia nieszczęścia na przypade
k 

zdarzyć się mogący. 3 

Mieszkańcy są w wielkim zatrwożeniu i 

coz, odziedziczą lawę, która ich domy zru
y- 

nuie, i użyią iey do wybudowania innych: 

/szczezólnieysze połączenie przestrachu i bes- 

pieczeństwa! 

Nota. Pewien Oficer pisze z Castella- 

mare, pod datą 11. w momencie wyrzucania 

Wezuwiusza, Że lawa z wielką płynie obfi- 

'tością, i Że Wezuw'uśz okrywa popiołami 

niezmierną przestrzeń kraiu i morza az do 

„odnogi Szlerneńskiey, 

z Neapolu d, 13, Września. ° 
CWyiatek z prywatnego hstu. ) — 

Wczoray nastąpił ieszcze gwałtowny wy- 

‘buch z Wezuwiusza, poczem lawa tak iak 

dnia oncgdayszego podzieliża aig i tenże sam 

wzięła kierunek. O godzinie pierwszey po 

| pólnocy, gora zdawała się stygnąć; cisza głę- 

boka mastąpiła po przeraźliwym łoskocie 

dziennym; iednakZe spokoyność ta niedtugo 

trwała; nowy huk dał się słyszeć, Gora 

z tykiem okropńym, wyrzuciła straszłiwą 

mnogość rozpalonych kamieni i popiołu. 

Przez dale trzy godziny, odchłań nowo ro- 

zwarta nieprzestawała wydawać kolumn ogni- 

sstych, więcey iak do 300 sążni w górę sig 

wzbiiaiących. Przed świtem lawa dobywać 

się zaczęła; dwa ieszcze inne wzięła kierun- 

ki, Byliśmy blisko Eremitarza; a strumień - 

przed nami ogromney był szerokości. W kwa- 

drane dobił do brzegu Cone i pod naszemi 

przęchodził nogami, Trudno iest dadź wy- 

x u 

wiska, iakie naszym oczom widzieć się dało, 

Lawa podzieliwszy się na wielorakie odnogi, 

niemiała dosyż zapędu do doyścia miesc za- 

mieszkałych ;- niektóre winnice tylko wypalo- 

ne zostały pod Bosco tre- Case, . Przypa= 

trzywszy się wschodowi słońca w śród dymu 

z góry wydobywaigcego się, wróciliśmy da 

Neapolu, gdzieśmy stanęli tego rana o go- 

dzinie dziewiątey. Przed południem Wezu- 

wiusz zdawał się uspakaiać; lecz w momen- ' 

cie kiedy piszę, słyszeć się daie w Neapolu 

straszliwy huk, i zdaie się Ze wybuch iestda- 

leko mocnieyszy niż ostatniey nocy. 

* Dnia 14. == Wybuch wczorayszy dale-_ 

ko był gwałtownieyszy niż poprzedzalące. 

Lawa tą razą w iednę zebrała się rzekę; prze- 

biegla przed wzgorkiem, na ktorey wysta= 

wiony iest Eremitarz, przecięła drogą do 

niego prowadzącą, i posunęła się na orne 

grunta aż dwie mile od Rezyny. Lawa, któ- 

ra w nocyz 19, 113. ku Bosco tre- Case ply- 

nęła około strony południowo - zachodniey, 

zgasła; w Neapolu wszystkie nadbrzeża mor- 

skie okryte były tłumem ciekawych, którzy 

uważali skutki tego okropnego fenomenu: 

O godzinie gwiątey w wieczor, wsiadłem na 

okręt dla zbliżenia się do Pertici i uważania 

z bliska wzrastanie Lawy; widziałem, iZ roz= 

laną była szeroko pół mili, i Że wznosiła się 

do 10. i12.stop; zatrzymywała się momen- 

tami, i nabierała znowu biegu; kiedy massa 

jey przez wychodzącą z góry pophniętą zo- 

stała, posuwała się około dwóch sąźni i 

wstrzymała znowu, W Resynie mieszkan- 

cy w boiaźni będąc, iuż domy swe opuszcza- 

li. "Tymczasem około północy Lawa poczę= 

ła ustawać, a przynaymniey bieg iey słabiał 

tak dalece, Że obawy zniknęły. - Gdyby dwie 

jeszcze godziny była płynęła, przybiła by 

była do samego morza; Że zaś szerokość iey 
była niemała, wioskę Rezynę pizy Portici le- 
Żącą zupełnieby była pochłonęła. Liczbę 

morgów gruntów uprawnych, które zostały 

zniszczone do tysiąca rachuią; wiele folwar= 

ków zgorzało. Tego rasa Wezuwiusz zdaię 

s
j
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się spokósnieyszy; nie iednak niezapewnia, 
iż wybuch zupełnie ustał. Dziś wielki pa- 
mnie upał, powietrze iest ciężkie: co bezwą- 
tpienia pochodzi zwielkiey ilości materyi ele- 
trycaney ktora 4y wybuchnienia gory nad 

Kraterem Neapolu zebrały, 
; z Corfu d. 17. Sierpnia. 
Dnia 15. m. b. o godzinie piątey rano, 

artylerya 2 wszystkich twierdz i marynarki 
Cesarskiey, napełniła hukiem brzegi Jon- 

skiego morza; Echa gór Epiru zdawały się 

mówić do ludów sąsiedzkich: Przykładem 
wiernych Francuzów, obchodźcie także dzień 
wielkiego imienia, które paważacie i szanu- 
iecie. 

Gubernator genersiny, naczelnicy wszy- 
stkich korpusów woyskowych, Senat Joński 
i wszyscy urzędnicy cywilni udali się z nay- 
świetnieyszą paradą do kościoła S. Spirydiona, 
protektora wysp Jońskich, gdzie wierni, 
czczą złożone ciało Świętego. Mury, okna i 
drzwi miesc, któremi parada przechodziła 
upiękrzone były kobiercami, girlandami, mit- 
tamii laurami; koronami ozdobione obrazy 
Monarchy wszędzie wystawione były uszano- 
waniom publicznym. 

_ (Nabożeństwo odprawiło się breiten 
kraiowym przez celebruiącego Arcy- Biskupa 
i tymże spesobem Te Deum Śpiewane było. 
Wikary Cefata watapiwezy na kazalnicę miał 
kazanie przekonywaiąte o powinnościach 
względem Protektora kościoła Greckiego; o 
dobrodzieystwach iakiemi Monarcha zwykł 
obdarzać ich współ - wyznawców i ROR 
w szczegulności it. d. 

Po zakończonym kazaniu Arcy - Biskup 
ubrany w swe kapłańskie apparaty, stanął 
przed Gubernatorem generalnym, przy bo= 
ku którego znaydował się na srebrney tacy 
krzyż pigkney emalii, dyamentami nasadzo- 
ny, na wierzchu z cesarską koroną z drogich 
kamieni; maiąc na sobie wyobrażenie JC. K, 

Moi, a nastronie drugiey. orła Cesarskiego, 
otoczonego napisem tak drogim Francuzom: 
Honori Oyczyzna. Gubernator gene- 

‘raloy zawiesił go na szyi prałata, oświadcza- 

jąc, Że JC. Mość raczył przesłać mu przez 
lego ręce ozdobę świetną, iako zakład ukon- 
tentowania i troski; wości oycewskięy dla lu= 
dów, których on iest duchownym Pasterzem. 
Powioszował nakoniec -Arcy - Biskupowi i 
uściskał go, 2 5 

Kommissarz Cżestski Generał Cardeneau 
i Prezydent Senatu poszli za tym także przy 
kładem, Takim to sposobem przysięga wiere 
ności ku Monarsze imieniem duchowieństwa 
Greckiego, przez religi łą 1 wdzięczność, WIE 
ce waleczności i poświęcenia odnowioną 29» 
stała. 

Po ukończeniu tkliwey tey ceremonii, 
zgromadzenie całe w tym samym porządku 
i paradzie udało się do kościoła katedralnego 
Łacińskiego obrządku, gdzie sclennie śpie= 
wang była Msza i Te Deum, akompanio= 
wane instrumentami i głosami naylepszych 
artystów w Corfu. Modły o zachowanie 
Nayiaścieyszych Cesarza i Cęsarzowey Fran- 
cuzow., donośnym głosem przez usta Mini 
strów ołtarza czynione, wznosiły się z sere 
wszystkich ku Maiestatowi NaywyZszego. 

- O godzinie czwartey po obiedzie, Guber« 
nator generalny w towarzystwie całego swe= 
go sztabu głównego udał się na miesce prze- 
znaczone do odprawienia rewii woysk — 
Nieprzeliczony tłam tak mieszkańców mia» 
sta jako też wsiow, opasywał przestrzeń całą, 

Miesce to iedno z naypięknieyszych oko- 
lic Europy, z strony wschodniey zdobią do- 
my upiękrzone i ustroione kobiercami, 1u- 

dzież piękny widok sprawnie zbiegaiący sig 
liczny tłum widzów; z strony północney 
w przed - porcie, SEA Cesarskie, cała flo- 

tyla i kupieckie „okręty rezwiiały przepyszne 
bandery i 1 przygotowania woienne (opodal da 
ie się widzieć Vido postrach nieprzyjaciół — 

wyspy.) 
Od zschoda kanał Korfu, a zanim wie= 

cznotrwałe góry Skrocerońskie, których po- 
stać posępna i dzika, podnosząc duszę zda- 
wała się sposobić ią do wrażenia iakiego do= 
świadczyć miała; Od południa zakres morza 
Jońskiego wielką swą rozległością niektórym 
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z przytomnych walecznych, NE 27%, sąsiadami; ; winniśmy im zawsze bydź dos 
drógę, iaką ich prowadził nieśmiertelny pFZE- 
wodnik dla zbierania laurow, ieszcze około 

ich skroni kwitnących, 
Cały garnizon defilowal w porządku nay- 

wybornieyszym: Korpus Cesarski artyleryi, 

indzinierów i marynarki; Regimenta Gty i 
14ty liniowe; Regiment Włoski, batalion 
Isembourgza, siczelcy konne wschodnie ire- 
giment Siedmiuwysp, naypryncypalnieyszą 
zwracały na siebie uwagę przez marsową swą 
postawę, akuratność poruszen i «aarszu. Na- 
stąpił potem -regiinent Albańczyków dowo- 
dzony” przez Pulkownika Minot; zanucił 

„pieśń woienng i defiluige dał z wszystkich 
muszkietów ognia; z hukiem tym złączyła 
się wiele wystrzałów artyleryi. 
W mieścię niepozostały iak oddziały Cer- 

midów (gwardye narodowe wieyskie) przy 
byłych z nayodlegleyszych zakatkow wyspy 
„dla obchodzenia dnia imienin Cesarskich; 

wśród nich Gubernator generalny miał prze- 
AMOWĘ równie mocną iak oycowskas od powie- 

„dzieli na nią z uniesieniem przez tysiączne 
okrzyki, Niech zyie nasz Cesarz! Niech Zy- 
ie nasz nieśmiertelny Menarcha, 

Obchod cały zakończył się w wieczor 
przez ognie sztuczne i powszechną illumi- 
DIELE: 

~Imieniny Cesarskie w innych miastach 
mogły bydź z większą okazałością i i wspania- 
łością obchodzone, ale nigdzie ztym unie- 
śieniem patryotycznym, iakiem natchnęły 
świeże dobrodzieystwa baie: piękne kli- 
ma Grecyi; may ite etic żywe Greków; są- 
siedzińo Epiru; różność, zwyczziow i ubio- 
TOW; iedyne położenie, gdzie „okoliczności 

stawiaią dawną Korcyre i iey piękne okolice ; 
_ nareszcie uzbroienia woienne i morskie złą- 

czonę zemblemmami Pokoiu i odradzaiących 
się kunsztów w ich pierwiastkawey oyczyznie. 

Mieszkańcy brzegów Turcyi, z wierz- 
chołków gór, słuchaiąc huku naszych armat, 
i odgłosu publiczney wesołości, widząc iskrzą- 
cą się w ogniach Wyspę, zapewne powili: 

Oni.są wiernemi poddangini, oni są dobre- 

Spielhoff, 

feld, 

bremi przyjacioł mi. 
Anglicy z wierzchołków swych masztów, 

lub przez usta swych szpiegów (ieżeli się po- 
mi day nami znaydowali) z rozpaczą dowie- 
dzą się, Że mury bronione przez tak liczne 
i tak waleczne woyska nie są do dobycia, 1 
że lud który tyle ma miłości, wierności i 
wdzięczności ku swemu Monarsze, że lud 
podbity dobrodzieystwy, iest ani do podeyścia 
ani do zwysiężenia. , 

z Kopenhagi d. 2. Października, - 
Na dzień 3. Października spodziewana, 

iest w Helsingborg wielka ambassada z Sto- 

kolmu, przeznaczona na powitanie Krolewi= 
cza Szwedzkiego , który ma tam przybyć d, 14 
t. m. Zaięto już tam wiele pokoiów, 

z Erlangen d. 21. Wrzes,” 
Powiaty przez Bawarya W iirzburgowi na 

mocy traktatu Paryzkiego z 20. Maia ustą- 
piońe, zostały królewskim patentem z dnia 
4. w następuiący sposób oznaczone: Od gra= 
nicy Saskiey przedział krąiu formować będą 
rzeki Rodach i Ilz, aż do tego miesca, w któ. 
rem ostatnia schodzi się z Menem; Linia 
demarkacyina ciągnie się przez następuiące 
miesca: Lauterhoff, Lipdodorff, Stetifeld, 
Rostadt, Limbach, Torzendorff, Trossen- 
furth, Kirchaich, Dankenfeld, Schindelsee, 

‘Prolodorff, Falsbrunn, Thein- 

heim, górny i dolny Stainbach, Genefeld, 
Waldechwind ; Kammerforst, Breitbach, 
Schónach, Ilmbach, Rüdern, Friederichs= 

berg, Rehwelier, Herycot, Sturhocchstatt, 
Maonheft, W iistenfelden, Castell, Wiesen: 

bruńn, Schamberg, Rocdelsee, Fróchstock= 
heim, Hoheim, Mambernheim, Michel- 

Steft, Oberbreit, Marktbreit. Tra- 
ktat ten iuż zostaie wykonywany, . miasta 
w rzęczoney linii położone zastały iuż 

w.Frankforcie przez pełaomocników Bawar- 
skich oddane, ‘i posagny z złożoney przysią- 
gi uwolnieni, 

z Londynu d. 17, Wrześ. 
Wezoray odebraliśmy prywatne listy 

z Petersburga dochodzące do 13. RSA, 



Wybranie Bermadotta na następcę rot 

ezwedzkiego sprawiło tam wielkie wrażenie, 

Obawiaią się powszechnie, ażeby rząd fran- 

cuzki nienałegał o oddanie Finnlandyi; spo- 

dziewano się też wkrótce zmiany w Ministe~ 

rium, Marsz korpusu piętaaścietysiącznego, 

przeznaczonego na wzmocnienie armii Fira- 

biego Kameńskiego, dostał przeciwny ro- 

whee. 8) : 
*) Przypisek Monitora, Wybor -Xięcia 

Ponte-Gorvo na następcę tronu szwedz- 

kiego, otwiera Anglikom obszerne po- 

łe nadziei. Marne nadzieie! To nie- 

spodziane dla obu Cesarzów Francu- 

zkiego i Rossyiskiego wydarzenie, nie- 

podaie im przyczyny, aby się mieli stać 

dla siebie oziębłymi. Finnlandya zo- 

stała odstąpiona Roasyi przez Szwecyą; 

_ prowincya ta jest rossyiską, 2 tojestiedną 

z tych korzyści, które to wielkie pań- 

stwo z przymierza swego 2 Francyą od- 

niosło, Finnlandya była iedna z pra- 

, wincyi, potrzebnych do ucentralizowa= 

„nia państwa rossyiskiego. Hrabia Ka- 

meński ma potrzebne woysko dla utrzy- 

maria się w prowinczach, które podbił 

nad Dunaiem. Jeżeli Cesarz Alexan- 

der będzie miał posłać tam woysko, któż 

mu w tem przeszkodzi? Cesarz Napo- 

leon iest bezpiecznym dla Rossyi, tak 

jak Rosaya bezpieczną dla Francyi. 

Z ukonteniowsniem czyniemy tę dekla- 

racyą; wszakże od 14, dni po całey Eu- 

ropie niesłychać o niczóm mówiących, 

jak tylko o pozyrach do woyny, Po- 

głoski takowe iedynie są rozrzucone 

koficem wpoienia odwagi ludowi An- 

gielekiemu i podania mu iakoweyś na-' 

dzie wyiścia 2 nieszczęśliwego położe- 

nia, w iakim się znayduie. Poruszenia 

_woysk w Meklenburęskim maią za cel 

dostrzeganie kentrabandy angielskicy. 

* Oświadczamy, Że elekcya Xcia Pon- 

te - Corvo iest wypadkiem cale niespo- 

dziewanym. Krol i lud dobrowolnie 

wybrali Xiążęcia tego z zawziątości prze” 

ve "6. 
Zs ciw Anglii sprzeciwiaiąc się zarazonés 

mu angielskiemi sentymentami Królowi, 
który lubo od czasu nieszczęścia swego 
został , jak zazwyczay, od Anglii zape- 
mniany i porzucony, utracił przecież 
swą koronę, dła tego że był wiernym 
szaloney polityce, żtórą się Anglia po- 
dziśdzień zaleca. 

Rząd odebrat wiadomość o kapitulacyi Al- 
meidy. Powodem do tey był straszliwy przy= 
padek. Główny skład prochu wyleciał na 
powietrze i 500 ludzi utraciło przytem Życie, 
Wiele ludzi zostało: ranionych, między któ- 
rymi 2 Żałością liczemy także Generała 
Cox. *) 5 2 | 
*) Przypisek Monitora. Nieprawda, iż 

"Generał Cox raniony, owszem zdrów 
zupełnie, = 

Głoszą też, Że Mortier potrzepał woyska 
Romany, : < 

Rozmaite wiadomości. 
Donoszą z Sztokholmu pod d, 25. Wrze 

Snia, 12 tam przybył Hrabia Raczyński. 
Kollegium woienne w Szwecyi odebrało 

zozkaz względem zrewidowania stanu fortes 
państwa i zdania nayspieszniey rapport, 

Ogłoszone w Peterzburgu urzędowe do- 
niegienie o bitwie zaszłey d.6. Września, po- 
daie strate Rossyan w zabitych i ranbych na 
1500, ludzi. z 

xy Odezwa bezimienna do Obywateli Ło epar- 
tamentu Poznańskiego. eo" 

Będąc krwią połączony z właścicielem nieszczę» 

śliwego miasteczka W olsztyna, odwazam się przen 
mowić do Was szanowni i godni Obywatele depar= 

tamenw Poznańskiego: przedstawiatge Wam nader 

smutny lecz rzetelny. obraz mieszkańcow FZzęczo- 

nego miasteczka, W dniu 19. zeszłego miesiąca 

goo bhske famild padło ofiarą okropnego poźaru 

oghia, mimo Haymocnteyszego ratunky.. Widok 

en przerażający gruzow I obalin; w pereyne obro- 

conego Ewangelickiego kosciota, tudzież szkwły 
dydowskiey, ięk i narzekanie nieszczęśhwych po- - 

“gorzcicow w porze iuż prawie zfinowey; ktorych 

byłem świadkiem: głaz i kamień naytewałszy 

"wzruszyć by musiał. ; : 

© czułe:1 ludzkością powodowane serca! Szia- 

chetne i egoizmem wzpatdaaigce dusze! Kiedyż 

* w blasku i świetności naychlubniey okazać się mos 
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, smutny les biiźniego 

ga? Kiedyż choynieyszą wsponiałości swey us
talić 

mogą nadgrodg: tezeli nie dziś dźwigając 1 Htoście” 

wą podaige rękę, bez sposobu do Życ
ia , bez war- 

sztatow rzemieślniczych, nakoniec bez sie
dlisk 20- 

staigcym 1 zupetaie upadłym swym braciom 1 
Dli- 

Żnim. Wsparcie Wasze zamieni jęk nędzy I n
ie: 

dostatku we łzy wdzięczności dla Was godni oby- 

watełe. W celu tym ażeby ofi:ry Was
ze latwiey 

pożądanego doyść mogły zamiaru; 
uproszony W. 

JPan Stremler Radzca IDspirtanentowy 
mieszkam 

jący ti w. Poznsnia (ktorego moraine cnoty 
znane 

powszechuie) Bierze na stebiejobow
iązek uformoe 

wania i przyimowania suostrypcy! ; ktora przesła- 

na pod rozrządzenie gziedzica łącznie z władz
ą Po- 

ficyiną pogorzałego miąste.zKa w miarę p
otrzeby 

iupadku Z pógiesionego nieszczęścia lak nayści- 

glev podzieloną będzie. Już rzeczony dziedzie 

skazał nayrzeczywiitsze dowody: sak wiele gó 

dotyka, przez nieustanne 

zabiegi około nsypierwszych potrzeb nies
zczęśli= 

wych, w rych nieusraie dotąd, pełni 1 wymierza 

ciągłe obowiązk) iakich człowiek w podobnym ra- 

zie rownemu sobie odmowić nie Dowinien, ocie
- 

ra'ge łzy nędzy inieszczęścia. Wdzięceność nie- 

szczęśliwych pogorzelcow odbiera:gcych w
spanta- 

łe wsparcie wszędzie Was godni I szanowni Oby- 

watele dośięgać będzie przez naygłośnieyszć dos 

brodzteystw Waszych uwieibiente w nay pozniey-
 

SZĘ Czasy. - ea 

"Obwieszczenie o fałszywych pieniędzach. 

Pretext Uepartameontu Poznańskiego: 

. Ostrzega się. nateyszćm pabliceność, że.pokas 

guia się znowu f-bzywe talary pruskie pod ste
m= 

plem z roku 1790 bie, ktore z następuiącego opi- 

su poznac można: a1) wziąwszy. talar takowy w rę= 

ke zdaie sig tak gdyby był wilgotnym, lub Jaka 

 łustością wysmarowany , 2) kompozycya iego iest 
cyna iołow; 3) litery nie są dosyć wybitne, lecz 

poziewane, dla tego bardzo nieczyteine; 4) la- 

nie całego talata iest niedokładne, „zamiast okrą=. 

głości ma brzegi rogate, ktorem? się osobliwie od 

prawdziwegoroźni; 5) rok 1796 iakoli też litera 

A są bardzo nieczytelne; 6) fałszywy talar wzglę- 

„dem dobrego iest poł łora lekcieyszy. Wzywa 

się zatém publiczność, aby tałszerzę dopuszczaig- 
cy się bicia takowych zalarow dochodzent, przy- 
trzemani ipod wyrok sada kryminalnego oddani 

byl. Poznań dnia 18. Wrześnią I810- : 
(Podp.) J. Ponifski. Neymen,S. G. 

Uwiadomienie, Pod- prefekt powt-tu Wscho= 

wskiego, odebrawszy zlecenie reskryptem JWeo 
Prefckta depart-menta Poznańskiego d. d. 25. z. 
m. Nro. 1268 Wees, r. b. puszczenid w entrepry- 
zę dostawienia drzewa opałowego do tuteyszego 
więzieńia 105 sążm, wzywa ninieysąćm każdego 

ochote mającego dostawić do tegoż więzienia po= 

wyższą ilość drzewa, na termin licytacylny tu 

w biocze Podprefekta maigcy się odbydź w dniu 

17.b. m., w ktorym terminie z mniey żądaiący m 

kontrakt zawarty i JWoPrefektowi deparramenar 

Poznańskiego do potwierdzenia przesłany zostanie» 

W Wschowie duia 7. Października 1810. : s 
Bronikowski. 

Uwiadomienie, Interessowana osoba prosi, aby 

jeżeli się gdzieżkolwiek znayduie, lub umart 

Woycisch Gaebler strzelec, niżey podpisanemu 

donieśióno było. W Mosinie dnia 3. Październi- 

ka 1870. Burmistrz Policyi, Zywiecki. 

Uwiadomienie, Pfzeprowadziwszy sie 2 Wro. 

cławskiey vlicy na Rynsk do kamienicy JPana 

Wiktora Josepha pod Neo. 88, donoszę nińiey= 

szym hayuniżeniey: 12 w teyże kamienicy par tet- 

re kantor moy założyłem, = Zd 
Baer Kaskel. 

Do przedania. W Poznaniu na Rybakach 

w domostwie pod liezbą 414 na przeciwko kościo= 

ła Wszystkich Swiętych dnia 18. Października. b. 

z rana o godzinie 9. drogą prawa wskazaną przez 

pobliczną przedawane będą licytacyą następne szcze= 

goły: biorek, Krzesła, kanapy, kufry , pościel, 

szczegołniey narzędzia stolarskie, iako to: dłata, 

dłorka, swidry małe iwielkie, podobnież cheble, 

także śruby i innych wiele sprzetow, za gotowe 

pieniądze, w grubey monecie więcey dającemu 

przybicie nastąpi. W Poznaniu dnia To. Paździer= 

nika ISIO, S. Kłossowski, B. p, 1.D.P. 

Do przedania: „Sąd. Pokoiu Wydziału Spornes 

go powiatu Krotpszyńskiego w departamencie Po- 

znańskim, uwtadomia publiczność, iż z mocy 

zlecenia” Prześw. Trybunału departamentu Pos 

znańskiego, gospodarstwo Pustkowie Kokotowe 

zwane,, w gminie Korytnickiey powiecie Krotos 

szyńskim departamencie Poznżńskim sytuowane, 
z wszelkiem zabudowaniem, mianowicie domem 

„drewnianym, stodołą, dwiema chlewami, szopą, 

sadem, ogrodem, gruntami w trzy pola w kaide 

pole poskładow czterdzieści staiowych i łąkami 

sprzedane będzieprzez publiczną heytacyą w miey- 

scu wyżey rzeczonego gosnodarstwa odbyć sig ma- 

iącą w trzech następułąeych terminach jako to ds 
7. Listopada 1810 d.'23. Listopada r. t. 1 d. 7 Gru» 

dnia r.t., gdzie na Ostatnim terminie naywięcey 

daiacemu, zawitym i za własność preysądzonem 

zostanie, ktorego subhastacya rozpoczęta na Zada- 

nie pracowitego Franciszka Owczarka w Przedbo» 

rowie powigcie 1 departamencie Kaliskim mies:ka- 

iącego przez JPana Jana Barkow Patrona sadowni~ 

ctwa powiatu Krotoszyfiskiezo, przeciw sukcesw 
śorom zmarłego, Woyciecha Kokota w tymże gow 

spodarstwię imiesakaiącym, Zaaresztowanie zaś 6: 



6. Tipca 18to roku, ktorego oryginał przez Ut 
Walentego Topolskiego Pisarza sądu Pokoiu po- 
wiatu turayszego, i przez Franciszka Kurzawe sot- 
tysa gminu iako i przez Ur. Hilarego Poogorskie- 
go Pisarza sądu Pokoiu wydziału spornego widy- 
mowany został. 
mika 1810." » > 
Do zadzierzawienia. Gdy licytacya dzierza= 

wy domu na przedmieściu Sgo Woycięchą pod 
Nrov I. położenie maigcego do funduszu restau- 
racyinego na dniu 13. z. m, odbyta skutku swego 
wziąć niemogła wyznaczone przeto do takowey 
lieytacyi nawe dwatermina jeden na dzień 15. dru- 
gi22. t. m. 6 godzinie 11.2 rana na ratuszu przed 
szl. Fiirstenbergiem Lawnikiem municypalaym, 
W Poznaniu dnia 8. Października 1810. 

- Prezydent municypalny. 
Do zadzierzawienia. Gdy licytacya dzierzawy 
domu i gruntu pod Nro. 27 na Nowych ogrodach 
położenie maiącego, do funduszu restauracyinego 
należącego na dniu 15. p-m. odbyra skutku przy» 
zwoitego odebrać niemogła, naznaczony iest prze- 
to do takowey licytacyi nowe dwa termina ieden 
na dzień 15. drugi na dzień 22, t. m. obydwa o 
godzinie 11. przed południem na ratuszu przed 
szl. Fiirstenberg Lawnikiem. W Poznaniu dnia 
8. Października 1810. 2 

; Prezydent municypalny. 
List gończy. Nietaki człowiek nazwiska Au- 

' gustyn a doktorem bydła bgdący wraz zżoną swo- 
13 o kradzieże rożne podeyrzani, iako' też nielaki 
Horn głowny złodzicy, imieniem Jan Jakob zbiegł- 
szy przed aresztowaniem i tak dalece się ukrywaią, 
Ze ich pobyt mieysca wiadomy i wyśledzony do 
tych czas nie iest. A że na wywiedzeniu sięi schwy- 
taniu tych ludzi wiele zależy, przeto upraszamy 
wszystkie resp, woyskowe i cywilne zwierzchności 
nayuniżeniey, aby tychże ludzi wyżey wyrazo- 

/ 

"nych gdzie się tylko pokażą natychmiast przytrzyc 

W Krotoszynie dnia 3. Paźdier- 

mać 1 sądowi nizey podpisanemu odesłać raczyły, Augnstyn doktor bydła, Zona jego ian Jakub Horn podług opisu następuiącego rekognoskowa- 
nymi bydź mogą: 1 Y człowiek Augustyn ten był wzrostu niskiego, pochyło ehodząc, lat iuż 50 
malący, chudey pociągłey i bladey twarzy, nosa długiego, czarno zarostał, i tylko po niemiecku 
mowił i był po mieysku — niemiecku ubrany; 2) żona tegoż Augustyna doktora, była postaci 
wysokiecy, chuderlawa, nos długi maigea, wło- 
sow czarnych na głowie, rownież w ubiorze miey= sko» niemieckim, lat zo także mająca, i wyglą= 
dała ha twarzy „blado 1 mizernie; 3) Jan Jakub 
Horn z professyi mularz ze Wschowy pochodzący, 
lest średniego wzrostu, sytey postaci, pociagtey 
gładkiey czarniawey twarzy, ciemno brunatnych 
oczow i takich włosów, chodzi po niemiecku ubrany a to naywięcey w zieloney kurtce i ziela. 
nych spodniach, ięzyk niemiecki iest lego naro» dowym ięzykiem, po polsku także trochę mowi. 
W Poznaniu dnia ro. Września 1810. : 

JK. Xccy Mci Sad Podsedkowski Kryminalny, 

Kradzione konie. Ukradziono z stayniow w no- 
cy 2 29.130, z. m. w wsi Bylewie klacz gniadą i 
Gostawicach, trzy/dereszowzte konie, dwa siodła, “ 
pułszerki i z porządkiem żaprzęgowym; pomię= dzy trzema ostatniemi iest klacz i wałachy dwa, 
z ktorych rośleyszy ma cechę wypalona ku biodrze 
tyłu nakształtnożyć, są rowney maści, tuszy i pras 
wie wzrostu. Gdyby gdzie o koniach tych pos 
wziętą bydź mogła wiadomość, raczą Przezacne 
władze woyskowe lub cywilne dać o tych wiado- 
mość do Gusławie pod miastem Koninem, albo 
dó Poznania do domu na ulicy Napoleona będą. 
cego pod Nro. 176, gdzie zwrot wydatku z pos 
dziękowaniem i nadgrodą wynalazca otrzyma, | 
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